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oniincie sowiecka - fińskim, 
Tt dl mani, Sfesłowicz i Strasshurgel 
zostaje na stanowisku. 


ASTETE YET RE V Psiska arbitrem w sp rze sowiecko-finiandzkim. 
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s 09 . 
Moskwa, 21 stycznia. ; dzy Karelią a Rosyą sowiecką -—— Polske i Litwę 
(AW.) Komisaryat ludowy do spraw zewnętrz | Kowieńiską. Rząd rosyiski protestuje przeciw te 
nych ogłasza, że —wedle dzienników litewskich | mu mieszaniu się państw trzecich w sprawę ro 
— Liga Narodów uczyniła zadość życzeniu Finlan | syjsko-tinłandzkiego zatargu, który powstał wsky 
dyi w srrawie inierwencyi w Karelii Wschodniet | tek napada band kiniandzyich na Karelię. 
i wyznaczyła jako sędziów w sprawie sporu mię- | 
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Krokodyl 


IDo G.nui udaizą sę min. Sxrmunt, Stesłow.cz : Strassburger:. 
Sktad delegacyi już ustalony 
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Warszawa, 22 stycznia. | bnie minister Stesłowicz i kierownik ministerstwa 
(Telef.) (m) Sprawa wysłania reprezentacyi | Strassburger. Wybór p. Stestowicza nastąpi! dla- 
|polskiei na konferencyę do Genui zaczyna przy- | tego. ponieważ ma on rozległe znajomości stosun- 
bierać kształty wyraźniejsze. Jako reprezentanci | ków gospodarczych w Europie Środkowej i Rosy' 
Polski wyjadą minister spraw zagranicznych Skir | południowej. 
munt, któremu towarzyszyć będą prawdopodo- 


Niłowy 


$trzesą 


Odszkodzwania niemieckie nie bę'ą przadm otem obrad 
7 kuferzncy. w Genui. 
Sześć zasadniczych punktów programu obrad. 
00—— 


W mieszkaniu 


$wych 


Warszawa, 22 stycznia. lut, d) udzielanie pożyczes pupifcznych i prywat- 

„Telef.) (m) „Eclair“ podaje następujący Pro- | nych. 5. Sprawy handlowe: a) ułatwianie wywozu 
gram konferencyi genueńskiej: 1. Obrady nad pra |i przywozu, b) gwarancye prawne dla transakcyi 
ktycznym sposobem urzeczywistnienia rezolucyi | handlowych, c) ochrona przemysłu. dzieł sztuki i 
Rady Naiwyższej z 6 stycznia br. w sprawie za- | literatury, d) pomoc. techniczna i organizacya prze 


Paryskie: 
- na jakich została zwołana konierencya euro-!|mysła i handlu. 6. Ustalenie kiauzuł obowiązują- 
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Tajemnic 


pejska w Genui. 2. Ustalenie podstawowych wa-| cych bezwzględnie wszystkie państwa europef- 
runków pokoju w Europie. 3. Ustalenie sposobu | skie w dziedzinie handlu zagranicznego. Prócz te- 
wznowienia normalnych stosunków między po-|go program konferencyi genueńskiej zawiera ©- 
szczególnemi państwami Europy, bez naruszenia | świadczenie, że sprawa odszkodowań niemieckicia 


postanowień traktatów obecnie obowiązujących. f może być przedmiotem narad konferencyi eu- 


Detekty - 


ropejskiej, gdyż należy ona wyłącznie do kompe- 


4. Sprawy finansowe: a) kapitały banków central- 
tencyi państw sprzymierzonych, 


nych i prowincyonalnych, b) fundusze publiczne i 
stosunek ich do odbudowy Europy, c) sprawa wa 


4 


I 


Str, G 


W roczn cę os atniegożpErywu. 
—— 
Lwów, 22. stycznia. 


Cha 


„GAZETĄ PORANNA“ Nr. 8239 

łów, wzbudziło w zebranych żywe zainteresowa-/ Wyrazistość wykładu podniosły Świetlne o- 
nie nie tylko ze względu na temat i fakt, że miei- brazy, przedstawiające wizerunki osób, oraz bi- 
scem omawianych wypadków był gród lwowski, twy i fragmenty z dziejów powstania, kopiowane 
tale takżu na obecność sędziwych weteranów walk bardzo udatnie przez p. Ligęzę ze zbiorów mie} 


59 lat mija od chwil, gdy rzucemy został na | styczniowych, co wyraziło się w okłaskach w| skiego, muzeum pamiątek 1863 r. Treść odczytk 


szalę wypadków dziejowych ostatni nasz w okre- 
die niewoli zbrojny poryw. Rzucono go, jak wy- 
zwanie w twarz caratowi i jak, wielką skargę i 
przypomnienie Europie. 

Carat odpowiedział ogniem i żelazem, szubie- 
picą i katorga. Europa — złożyła swój papiero- 
wy, bezsilny protest ł cofnęła się przezornie, aby 
milczeć do końca. 

Na  odgrodzonej, 


zamkniętej szczelnie gd 


Świata scenie, wobec widzów zimnych i niemych | 
dokonała się owa zbrodnia, aby w pół wieku póź*| 


niej zawołać głosem obudzonej, rozszalałej „w 
swej żądzy karania sprawiedliwości. Aby rozpę-| 
łać Wielką Wojnę, stratować nią tłumy winnych | 
i niewinnych. 

Rok 1863 jest usankcyonowaniem rozbiorów. 
Jeśli tamte dokonały się wobec mocarstw od%ró- 
conych ku swym własnym, palącym sprawom, 
jeśli ujawniły się już jako fakt dokonany, bronio- 
ny sprzężoną siłą potęg rozbiorowych, tak ostat- 
nie powstanie od żywiołowego ‘wybuchu, rozmie- 
conego przez 10 tysięcy młodych aż do ostatniego | 
drgnienia agonii: wiosny r. 64, w całym swym 

rzebiegu przesuwało się w oczach narodów. | 
każdy jęk, dochodzący z Polski i Litwy, padał na 
sumienia. Uszy ich pelne były wiadomości o każ- 
dyin nowym gwałcie. 

To nie były czasy, kiedy wiadomości błądzi- 
ty tygodniami, aby w zniekształconej, legendarnej | 
formie wieścić dziwy o bajecznym kraju.  Wów- 
czas dowiadywano się prawdy szybko i wiernie. 
A jednak — jednak strzepnięto ią i odeznano, jak 
myśl nattętną. Pozwolono biernie na rosyjskie or 
gie w zwyciężonym kraju. , Zapomn:ano, że była 
kiedyś fElolska, bo wspomnienie to było kłopotli- 
we, męczące, jak zmora wyrzutu. 

Aż znów w pół wieku potem Światowa zawie-; 
rucha przyniosła z sobą owo słowo wyklęte. Pod | 
niosła je z upadku i zapomnienia, wydźwignęła i 


chwili, gdy prelegent wymienił nazwisko obecne- 
go na sali p. Miniewskiego, jedynego żyjącego dziś 
pułkownika powstańczych Sił zbrojnych. 


podamy wkrótce w osobnych fejletonach 


Mowa Porc rego wywarła w Amsryca złe wrażenie. 
Z tego powodu St. Zjednoczone nie wezmą udziału 
w konferency: w G_nui, 


Berlin, 21 stycznia. 
(AW.) Pisma niemieckie donoszą z Waszyng* 
tonu, jakcby, mowa Poincarego wywarła w tam- 
tejszych kołach dyplomatycznych bardzo złe wra- 


co 


żenie. Rzekomo pod wpływem tej mowy Stany 
Zjednoczone zamierzają powstrzymać się od wzię 
cia udziału w konierencyi w Genui. 


WRAŻENIE MOWY POINCAREGO W NIE*- 
. CZECII. 
Beriin, 21 stycziia. 
(AW.) W tutejszych kołach rządowych przyiję 
to mowę Poincarego z wielkim spokojem. Niemcy, 
znając tego męża stanu, nie spodziewali się czego 
innego. W Berlinie panuje przekonanie, że Poin- 
care, gdyby mógł, przeprowadziłby to, co powie- 
dział. Niemcy przypuszczają jednak, że Izba fran- 
cuska nie udzieli Poincaremu poparcia, gdyż za- 
mierzenia jego moglyby doprowadzić do zerwania 
dobrych stosunków Anglii i Ameryki z Francyą. 
Niemcy są przekonani, że gospodarcze polężen.e 
Francyi przedstawia się fatalnie. 
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Londyn, 21 stycznia. 
(AW.) Pomimo oficyalnego zaprzeczeńia ze 
strony „Timesa kursowdły wczoraj w kołach 


| POSEŁ FRANCUSKI ZAPEWNIA O NIE- 


ZMIENNOŚCI POLITYKI ZAGR. 


| Warszawa, 21. stycznia. 


(PAT). W sobotę po południu poseł francuski 
lp. de Panafeu złożył włzytę ministrowi spraw 
zagranicznych, zawiadamiając oficyalnie rząd 
polski o ukonstytuowaniu sì nowego gabinetu we 
Francyi. Jednocześnie p. de Panafieu zapewnit z 
polecenia prezydenta  miinistnów Poincarego, że 
|polityka zagraniczna Francyi pod nowym kierun- 
kiem w dalszym ciągu opierać słę będzie na tych 
satnych zasadach, co dawniej, usiłując dla konso= 
idacyi pokoju I pomyślności państw utrzymać i 
jeszcze bardziej zacieśnić węzły łączące narody, 
kuóre przelewały krew dla idei wolności. 


NE AO OG ono cnc 


ylko przostaje nadal na stanowisku 


erezi rozw.ązaniem parlar”=mtu. 


00——— 
dania się do dymisyi. Pogłoski te są nieuzasadnio 


ne, gdyż L. George nie tylko nie zamierza ugtąpić, 
lecz nawet —— w razie kompiikacyi — grozi roz= 


postawiła jako twór zmartwychwstały. Przyjęto politycznych pogłoski o zamiarze L. George'a po- | wiazaniem parlamentu. 


tą restytucyę z uznaniem, adoptowano za własne , 
dzieło. | 

Ale poczęcie zmartwychwstania — to nie pro 
dukt gabinetów dyplomatycznych, wersalskich i 


stołów konferencyjnych; to nie idea premierów, | 


wciełeśniona krwią i trudem kolonialnego, czy an-! 
rielskiego żołnierza. To echo roku 63, które ozwać 
sią — kiedyś -— musiało. 

Że odzew ten przyszedł później, a nie natych 
miast, to może i lepiej. Bo płomień, zdławiony 
wówczas szynelem ciemięzcy, zdmuchnięty z zie- 
mi sybirskim podmuchem, pełzał przez pó! wieku 
wśród fundamentów, w podziemiach, w mrecz-| 
nych, sennych głębiach duszy narodu. I tam prze- 
trawiał, hartował, oświecał. I przepalił na popiół, 
ma nicość to, co było zgubą powstania: bierność 
mas szerokich, widzących w najeźdźcy gwaran- 
cyę ładu, a w niepodległości — bunt i szaleń-| 
STWO. | 
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Lwów a rok 1863. 


Odczyt p. Chołodeckiego w Ratuszu 
w rocznicę styczniową. 
=", 
Lwów, 22 stycznia. 
W coraz głębszą przepaść przeszłości zapada 
stę święta legenda narodowa oO toku 68-cim, a 
jednak żawsze w dzień tej rocznicy z niemmniejszą 
czcią i wzruszeniem szuka myśl współczesna zło- 
iej nici wspomnień, przenoszących mas w epokę 
śmiałej wiary, a później starzanych nadziei. 
Takie spojrzeniem w minione lata był wozo 
rajsży odczyt w sali ratusżówej, w którym p. Jó- 
zef Biatynia-Chołódecki wysńuł krwawa  ópo- 
wieść o ruchu zbrojtym, organizowanym w ehwi- 
fi wybuchu powstaniu przez Iwowskiè śroloczeńs 
stwo wśród murów naszego miasta, o wybitnych 
jednostkach działających we Lwowie, o udziale 
rządu austryackiego w tłutnieniu powstania | lo- 
sach jego uczestników. 
Opowiadanie barwne i pełne ciekawych, a | 
nieznanych dziś przeważnie publiczności szczegó- 


Kanferencya dr. Wrób'ewski'go z Cirzonem. 
00 
Londyn, 21. styczn'a.  Wrób'ewski odbył  konierencyę z lordep 
(PAT). Wczoraj poset Rzpitej Po!skiej dr. Curzenem. 17 
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Rokowania franc -s©w eckie przerwane 


Warszawa, 22 stycznia. 
(Telef.) (m) Z Berlina podaią: „Berl. Tage- 
blatt“ donosi, że toczące się od pewnego czasu 
poufne pertraktacye miedzy , przedstawicie'ami 
Francyi i pełnomocnikami rządu sowieckiego zo- 
stały przerwane wskutek nieustępiiwego stanowi- 


Papież umarł 20 


ska sowietów w sprawie uznania traktatu wersal 
skiego oraz rosyisk.'ch długów przedwojennych. 
Zdaniem dziennika niemieckiego rokowania te nie 
(zostały jednak ostatecznie zerwane, lecz tylko 
przerwane. 


b. m. c północy. 


Prasa warszawska omawia śmi:ré Ojca Św ętego. 


——))—— 


Warszawa, 22. Sżycznia. 

(Telef) (m). Do wieczora- w sobotę nie na- 
deszło urzędowe doniesienie © śmierci Ojca Świę- 
tego. Z depesz nieurzędowych, otrzymanych 
przez poszczególne dzienniki. wynika, że papież 
zakończył życie 20. bm. o północy. Tę wiadomość 
otrzymała Warszawa drogą na Berlin przez Buro 
Wolfa. Przed śmiercią papież zachował zupełną 
przytomność umysłu i po przyjęciu wiatyku roz- 


łem (Gasparym. Presa tutejsza nie zdołała się je- 
szcze wypowiedzieć w sprawie Śmierci Ojca 
Świętego. „Przegląd Wieczorny“ uważa, że wy- 


bór Benedykta XV mastąpił w chwiłi, kiedy uwa- ; 
| wiadomość o Śmierci pap'eża. Przew. Reichsta- 


Żańo zwycięstwo niemieckie za n'ewątpiiwe. Na 
Banedykcie XV ciężyło do końca piętno poltykń 


|łaskawy (7?) Pewne watpliwości wywołał tylko 
„posłuch dawany ks. Szeptyckiemu który wprowa 
i dzał papieża w błąd i u dyplomatów papieskich 
"znajdował aż nazbyt wiele poparcia. W sprawie 
górnośląskiej Watykan starął po stronie kardyna- 
ła wrociawskiego przeciwko Polsce . „Przegląd 
Wieczorny“ uważa, że wielką rolę grało tu przy- 
zwyczajenie do oryentacyi niem'eckiej, ńiewima 
iW siły polskie, ciągłe siadania ną konika niemie- 


| mawia! jeszcze przez dłuższy czas z kardyna- | ckiego, n'echęć do nowego porządku w Europie 


li udzielanie gposłuchu propagandzie niemieckiej, 
|która zręcznie omotała papieża i jego doradców. 

Berlin, 21. stycznia. 
(AW). O godz. 2.30 kanclerz Wirth otrzymał 


gu Lóbe wspomniał o zasługach papieża 


 germianofiiskiej, Dla Poiski papież był wielce ła-' 


ct. 6239* > : 


| AWS? 7T OKK" a a 


KTO BEDZIE NASTĘPCĄ. | 


Warszawa, 22. stycznia. 


(Telef) (m). Dają się styszeć głosy, iż na com- 
dave brane bedą poć uwagę następujące kandy- 
Jatury: kardynała Antonio Vico, prefekta obrząd- 
«ków, Andrea Ferrari, arcybiskupa Medyolanu, 
Giuseppe Prisco, kardynała Neapolu, Barthelomea 


Wiadomość B, Woiffa o śmerci Papicża n sprawdziwa. 


——0—— 


Rzym, 21 stycznia. | 

ĘPAT.) Ag. Szwajcarska. O godz. 1 w połu-| 
dnie ośyiadczył przyboczny lekarz papieża, opusz 
czając pokój chorego, że sytuacya żest bardzo po- 
ważna i że śmierć papieża jest kwestyą kiiku go- 
dzin. Po komsuliacyi iekarskiej stan chorego nieco | 
się polepszył. Papież poprosił, aby mu puzwolona 
EE 


WE WTOREK WYGŁOSI WIRTH EXPOSE. 
M Berlin, 21. stycznia. 
* (PAT) Na wtorkowem posiedzeniu parlamen- 
tu kanclerz Rzeszy Wirth wygłosi wielką mowę 
polityczmą w związku z deklaracyą Poincare'go. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ GABINETU RU. 
MUŃSKIEGO. 
Bukareszt, 21. stycznia. 


| c eeaeee) 


(PAT). Nowy gabinet liberalny złożył .przy- |! 


M|ardowe zakupy ssw sckie w Łodzi. | 


00 


Łódź, 21 stycznia. 


(PAT.) „Głos Polski donosi: W ostatnich 
dniach zapanowało na rynku łódzkim znaczne oży 
wienie w związku z wielkiemi zakupnami towa- 
rów dla Rosyi, Rumunii i Bułgaryj. Obegaią po-: 
głoski, że bawiący w Łodzi pezedstawicięi sowie- | 
tów Gorczakow zakupił większa fość towarów 
wiókienmiczych za sumę jednego miłardaz marek 
polskich, płacąc gotówką. Wczoraj wieczorem od 
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£ 4 Warszawa, 21 stycznia. | 

(PAT.) Ministerstwo kolei żelaznych zawiada | 
mila, że wobec zmniejszenia się w styczniu zapo- | 
trzebowania wazonów pod przewóz ładunków a-~; 
prowizacyjnych, koleje polskie mogą dostarczyć 


ppa 


JERZY BANDROWSKI. 


fa 4 
Listy z prowincyji. 

8 „AMERYKANIE. 
= ! 

l Zakiiezyn, w styczniu, 
,.O tych „Amerykanach”, isk się ich powszecł 
mie nazywa, opowiada się w 1niasteczeach ouda. 
He to różnych pięknych rzeczy omi przywożą, ile | 
cukru, smalcu, kawy, konserw, papierowych za- 
pałek, jakie doskonale materyały na ubrania, al 
trzewiki, a ciepłą błelizmz, a wspaniale suknie, | 
pończochy i pamtofe'ki dla żon i dzieci — mie mó- 
wliyc już o pieniądzach, klórych nie liczy Się ina- 
czej, niż na miliony, ani o wielu drogich i no~- 
wych maszynach, czy też całem urządzeniu war- 
sztatów. 

Istotnie, warto zobaczyć, co taki „Ameryka- 
ain“ przywozi i przy sposobtości napiszę o tem, 
eaznaczę tylko, iż przywożą oni dużo rzeczy ł nie 
raz bardzo commvch. Na uwage z pewnych przy- 
czyn zasługuie też, co oni z Ameryki przysyłają 
į iak sobie po dziesięcu latach pobytu w Stanach 
«ycbrażałą potrzeby i wymagania swych rodzin. 
Sńwierdźmy tu pokrótce, iż przesyłki te wykazu- 
ja znaczne podniesienie stopy życiowej, oraz po- 
trzeb kuńturalnych t dlatego nie zawsze trafiaią w 
myśl ludzi Starego Kraju Ale o tem szczegółowo 
kiedy'ndziej, dziś opowiem coś niecoś 0 „Amery- 
kanach', zaznaczając odrazu, żż mówię tylko o 
tych, którzy osiadają po miasteczkach: 
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Wagony kolejowa sa :b:enie do dy-pozycyi. 


a 
00 


| pragną jako więścsi 


„GAZETA PORANNA” Sir. 3 


i Aleksandra|cnie przyspieszone. Ministerstwo kolei zaznacza, 
że wobec niewystarczającej ilości taborów wogó” 
le przy oczekiwanym na wiosnę wzroście przewo* 
zu artykułów aprowizacyjnych, koleje nie zawsze 
będą w stanie pokryć zapotrzebowanie wagonów 
i przewóz ładunków oraz dokładność przesyłek 
może doznać ograniczenia. 


Bassilieri, arcybiskupa Werony 
Lualdi, arcybiskupa Palerma. 


TESTAMENT PAPIEŻA. 
Rzym, 21. stycznia. 
(AW). Przed swym zgonem Papież wręczył| 
osobisty swój testament kard. Giaspariomu, który 
tymczasowo kieruje sprawami Kościoła. 


CAŁKOWITA ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PRZE. 
| SYLKI POCZTOWE. 

Warszawa, 21. stycznia. 
| (PAT). Ministerstwo kolei żelaznych konm- 
nikuje: Z dniem 1. lutego br. koleje polskie przy- 
wracają całkowitą odpowiedzialność w fazie 
zaginięcia, braku lub uszkodzenia przesyłek to- 
warowych. Rówmocześnie M. K. Ż. przedsiębralo 
w porozumeniu z mim. spraw wewm. szereg Środ- 
ków, mających na celu ochronę przesyiek towa- 
rowych zarówno podczas przewozu, jak i podczas 
przechowywania na stacyach „i zapobieżenia w 
ten sposób ich kradzieży i uszkodzenki. Z przy- 
wróceniem całkowitej odpowiedzialności kolei 
siage W skład gabinetu wchodzą: Bratianu pre-| wprowadza sie osobną opłatę dodatkową „na 
zydent ministrów, Duca minister spraw zagr., gen.| wzmocnienie ochrony przesyłek”, pobieraną og 
Vaitomu ministerstwo wojny, Constaniinesau mè | wszystkich ładunków towarowych w wysokości 
nister spraw wewmętrznych, Amhalescu minister| i0 prc. przewożonego towaru przy przesyłkach 
spraw rolniotwa, Vintila Bratiamu: minister finan- drobnych i rółwazonowych, oraz 5 pre. prz” prze 
Sasse Minster przemysłu i handlu, oraz dwaji syłkach caiowagonowych. 
ministrowie bez teki, Incuiter (dla Bessarabii) i . 
Nistor (dla Bukowiny). 


spocząć, poczem zasnął. Lekarze byli zdziwieni 
tym nieoczekiwanym zwrotem w chorobie. Jeżeli 
sen, w który papież zapadł potrwa 3 lub 4 godzi- 
ny, nie jest wykłuczone, że chory wytrzyma prze- 
silenie. í 

(Uwaga: Wobec tego doniesienie Biura Wolfa 
o rzekomej śmierci papieża jest nieprawdziwe). 


Ze świata finansowego. 


Organ.zacya eksportu drzewa 
ds Angli. 
—— 


p 


Lwów, 22 stycznia. 
Dnegdaj odbyła się w Akcyjnym Banku Związ 
kowym konferencya poważnych firm drzewnych, > 
przy współudziałe reprezentantów bamków, na te- 


było się zebranie wielkich przemysłowców w cefu 
rozważenia propozycyi sowieiów. Proponowane 
jest zakupno towarów za dziesięć miliardów, z 
czego połowa miałaby być zapłacona gotówką, a 
pologva krótkoterminowymi wekslami. Dwaj kup- | mat zorganizowania racyonalnej organizacyi eks- 
cy zakupili dla Ritnunii towarów za sto milionów | portu produktów drzewnych do Anglii. W konie- 
marek, płacąc gotówką. W związku z temi zakup- |rencyi tej wziął udział także reprezentant jednej 
nami podrożały ceny towarów, „w szczególności | z największych firm: handlowych angielskich, któ» 
podrożała przędza. ta za pośrednictwem niego zgłosiła chęć Ścisłej 
| współpracy z organizacyami pnodukcyjnem! i ka- 
pitałem polskim. 

. Postanowiono założyć spółkę angielsko-pol- 

ską, która program zakreślony przez inicyatorów 

miałaby zrealizować. Do komitetu organizacyjne- 
zwiększonej ilości wagonów krytych dla innych | go wybrani zostali pp.: Padewski, Turski, dr. So- 
transportów. Pożądane byłoby zatem wyzyskać | kal i Szczygielski. à 
tę sytuacyę dla przewozu materyałów siewnych, Zbyteczne dodawać, jak bardzo ważne dła na- 
Brzemysłowcyh, budowlanych itd., co zamierzone | szego bilansu handlowego i płatniczego jest skon- 
było w miesiącach następnych, a co może być obe | solidowanie i należyte wyzyskanie naszej zdolno- 
Napływ ich znać tak w miasteczkach, jak i| dziwie demokratycznych zasad, samodzielności, 

na wsi, ponieważ dzisiaj głównie oni budują. Jest a zarazem operowania kategoryami społecznemi 
to elemięnt naogół bardzo kulturalny, zdrowy i po| Ci, których widziałem, to ludzie wyrobieni, zit- 
żądany. Oczywiście, zdarzają się ludzie, którzy | pełnie inteligentni i kulturalni, uświadomiem, 
wracają do Starego Kraiu poto, aby korzystać z | dzielni, bardzo dobrych zamierzeń i niezłommeł 
wysokiego kursu dolara, usiąść na kupie marek i| wol. M ogą u nas odegrać niemałą rolę kuitu- 
nic mie robić. Są i tacy, którzy wyrzekli się Ę ralną. 
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ryki z powodu zakazu alkoholu. Przeważnie ied- Zamierzenia ich nie zawsze odgadnąć można. 
nak wracają do kraju emigranci ideowi, ludzie| Widzi się, że chcą coś zrobić, że pracują i budują, 
dzeimi, dobrzy Polacy, którym Ojczyzma na ser-|nie żałując pieniędzy. Jednakże mówienie o tem, 
cu leży, lub też porządni, swmienni pracownicy,| oo chcą zrobić, mie leży w ich charakterze i zwy* 
którzy na emięracyi dorobiłi się majątku, a teraz | czaju. Nauczył: się w Ameryce być mądrymi dla 
korzystając ze sprzyjającego dia siebie momentų | siebie. Mają między sobą „czucie“, ale nie zwie- 
kapitaliści czy też zbrojni w|rzają się sobie wzajemmic. Słyszałem, jak jeden 
większy kapitał przedsiębiorcy,- próbować szczę-|z nich mówił o drugim, który właśnie buduje 
ścia i pracować w kraju. Biudkwią oni domy, tarta- | młyn i tartak: 
ki młyny, otwierają skłepy, rzucają się na różne —- Ja we wiem,iak on to sobie kafkuluje, na 
przedsiębiorstwa, jednem słowem robią w Kraju |jąką siłę pociągową liczy. Nie znam jego siły po- 
ruch. ciagowej. Pytać nie wypada, a om sam nic mi nie 
Ci z którymi miałent sposobność rozma-| mówi, A zaś ia przyglądam się temu, CO Om robi ł 
wiać, wywarii ma mnie nader korzystne wraże- | zastanawiam się: Jak on sobie to kakailuje w 
nie. Pod wtzgłędem kuliurainym zyskali olbrzy- | tym kraju, gdzie człowiek marki nie chce wydać, 
mio, nie tyjko dużo widzieli, ale wielu zenich po- cheć ich zarobi piąśset dziennie, a własną siłę fi- 
kończyło w Ameryce szkoły zawodowe i inne, a | Zyczną tak mało ceni że wystawła ją na ste 
w których nauka trwała nieraz po kilka iat. Za-| punktów. Mtyn to dobra rzecz, ale czy on liczy 
znaczę przytem, że z właściwą naszemu narodo- | Się z tem. co w tym kraju znaczą Żarna? 
wi zdołnością obserwacyt i przystosowania się Jakieś obliczenie ów „riłynarz" musi mieć. 
do otoczenia, co w odpowiednim czasie i miej-| Czemuż buduje młyn i tartak odrazu? Do czegoś 
scu może być bardzo pożytecznem, umieli pod-| dąży, ale do czego — o tem nie powie komu. 
patrzeć Amerykanów i nauczyli słę od nich nie Co jes: u „Amerykanów“ bardzo piękne, to 
tylko sumiermości, śmiałości i szybszego tempa to. że , qhoć nieraz mają Środki po temu, nie 
pracy, ale także myślenia na dłuższą meje., praw- |pchają się do wiekszych miast, lecz wracają dd™ 
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żci eksportowej w tej mierze. Pocieszającym zaś 
objawem jest, że akcyę tę ujęły w ręce dwa bam 
ki, a mianowicie: iFolski Bank Krajowy i Akcyiny 
Bank Związkowy, które przez swą ostatnią krea- 
cyę: Koncern drzewny, z natury rzeczy odgry- 
wać będą na rynku eksportowym produktów drze 
wanych rolę bardzo znaczną. 
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Sprawy miejskie, 
i ASIA 
Lwów, 22. stycznia. 

Z KOMISYI CZYSZCZENIA MIASTA. 

(a) Miejska komisya czyszczenia miasta od- 
byia omegdaj posiedzenie w ratuszu pod prze- 
wodnictwem r. Souppera. : 

Na wstępie r. Jakóbczyński poruszył sprawę 
zaniedbania chodników w mieście przez dozor- 
egw. Wskutek mieoczyszczania chodników ze 
śniegu i nieczystości miasto przedstawia «braz 
godmy pożałowania. 

Z dyskusyi na ten temat wyn*kto, że ma- 
gistrat odniósł się już w tej sprawie do dyrekzyi 
policyi, która pociąga winnych do odpowiedzial- 
ności. sę 

R. Murzyński poruszył sprawę odpowie inie- 
go wynagradzania dozęrców domów przez wła- 
ścicieli realności, Dozorcy wskutek nędziych piac 
muszą szukać ubocznych zajęć, wobec czego za- 
niedbują swe obowiązki stróżów domu. 

Następnie kierowmik Zakładu czy»zczenia 
miasta, p. Misterka, przedłożył sprawozdanie z 
czynności tegoż zakładu za ostatni miesiąc. Ra- 
cyonalnemu czyszczeniu miasta stoi wciąż "a 
przeszkodzie brak robotników, którzy mino 
płacy 650 marek dzienmie, nie zgłaszają się do 
pracy. 


Mimo szczupłego personalu wywieziono śmie | 


ola 5.042 m”, zaś śniegu 9.989 m*. 
czyszczemia zatrucrtonych 
dów, 914 fur miejskich, 140 fur aprowizacyjnych 
i majętych, oraz 190 robotników. 
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„GAZETA PORANNA“ 


innymi w rejestrze karnym za uieprzestrzeganie 
odnośnych przepisów. 


Ziemia dla żołnierzy. 
== 
Lwów, 22. s ycznia. 

Z D. O. K. nr. VI. otrzymujemy nastężu- 
'qcy komunikat: Dnia.18. bm. o było się Komi- 
syjne nad nie b-zpłatnych działek kilkomorgo- 
v ch z donacyi S! Henryka hr. Baden ego w 
Radz echowie o łac nym obszarze 200 morgów, 
najbardzi j zasłużonym żołnierzpm inwalidom. 
W skad Komisyi prócz ofiarodawcy hr. Bade- 
nego wchodziło dwóch przedstawicieli z Refe- 
rafu Osad żołnierskich Komend we Lwowie (ul. 
3 Maa l 19). 

O o nazwłska obd rowanych: kp. Silhan J. 


Nowosielski J., st. szereg. Pawełczuk Wł, plut. 
M szczuk M., szereg. Karst Ś'., szereg. B łan- 
diuk R., sze eg. Bednarczuk Fr., $.ereg. Iwani- 
cki WI., szereg, Józefowicz W. 

Równocześnie posa owiono, Że resz'a 
gruntu o w ni rach około 40 morgów ma być 
sprzedana pom ęd y miejscową ludność polską, 
ja uzyskane z tego pieriądze zosteną rozdzielone 
rom'ędzy wymienionych osadrików, celem umo- 
zliwieria m jek nsjrychlejszego pobudowania 
gospodarstw i zakupna ins enterza, 
| Niejeden byt luczi, co kładli ofizrnie sw- 


ycie w «br.nie Ujczy ny w Jej n jcięższych 
okresach, zostaje przez dar ten zabezp eczony. 


|Zgromadz-nie : olcjo ve w spraw e 
jzw.n.ęc a warszt tów szawsk ch. 


Lwów, 22. stycznia. 
Od kilku lat istniały tak w  Dyrekcyi 


* Przy robotach rwywskiej jak į w niektórych urzędach kolej. 
było 109 samocho-' warsztaty szewskie, w których pracownicy 


'kol. mogli tak dla siebie jaka też swych żon 
li dzieci będących na ich całkowitem utrzyma 


W. dyskusyi nad sprawozdaniem r. Tomaszek niu po stosunkowo niskich cenach skorzystać 


radził, aby wobec braku robotm ków odnieść się 
do zarządu więzień o odstąp'enie pewnej ilości 
więźniów, którzyby za wynagrodzeniem zajęli się 
<zyszczemmem miasta. 

Przewodniczący zazmaczył, iż do rzędu za- 
niedbutacych chodniki przed swemi realnościami 
należy też admnistracya grecko-kat. cerkwi św. 
Jura, która liczne wystosowane do nej w tei 
sprawie pisma pozostawia bez odpowiedzi, a 
chodniki są w dalszym ciągu zanieczyszczonć. To 
też zarząd tejże administracył znalazł między 

a 9; U 93.3416 driroeiw LĄ 
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swych malutkich, starych miasteczek, do „ojców**. 
Nie zauważyłem, żeby mówili żle pa polsku, prze- 
ciwmie, wyrażają się czyściej i inteligenin'gi. Nie 
zamerykanizowali sję, stali się tylko dzielmiej- 
szymi, kulturalniejszymłi. Ich stosunek do „oi- 
ców" jest pełen miłości, szacunku i tkliwości. 
Z delikatnością, właściwą dobremu sercu polskie- 
mu, nie zadzierają nosa, nie krytykują, n'e porów- 
múa. Wiedzą, z czem nialą do czynienia i pragną 
to zmienić, -ale nie gadaniem i pouczsniiem, lecz 
czynem i przykładem. A tak,jak kochają „ojców* 


i ich odwieczne, stare, nizlkie domki, jak kochają | 


'gwe zapomm'ane przez cały Świat mieściny, dla 
których pracują, tak Kkoclaią Polskę i pod tym 
względem są niesiychanie ambitni, a choć sią do 
tego nie przyznają głośno, wracają do Starego 
Krajy wbrew własnym «interesom materyalnym 
— pędzeni napowrót nostalgią. Zaś tu — chcą za- 
imponować, ale nie błahostkami, lecz robotą! I oto 
naprzeciw małej, zapatającei się w ziemię starej 
chatupki, mało co prawdopodobnie różniącej się 
od dworku Piasta staje piętrowa willa na kamien- 
mem poedmurowamiu, z siedmiu pokojami, kuchnią, 
weranmdą i gankiem, zbudowana kosztem pięciu 
milionów. I dziś, w czasie stagnacyi hudowianej, 
ma wsi, pracuje przy niej około trzydziestu robot- 
ników. | 

Wszedzie można spotkać tych ludzi, ozysto 
sgólohych, dobrze, praktycznie ubranych, zama- 
szystych ł pełnych energii. Oni buduja dziś po 
miasteczkach, oni budują po wsiach, zakładaią 
gikiepy, warsztaty, wprowadzając dc swej pracy 
"nows metody. A ponieważ nasuwają im sk nie- 
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z naprawy obuwia, albowiem zarząd kolei pań 
„stwowych oddawał na ten cel bezpłatny lokal, 
pokrywał koszta oświętleniaą a ponadto do- 
Istarczył potrzebnych narzędzi, pokrywając 
inadto część kosztów robocizny. 
| Wobec tego, że Ministerstwo kolei żelaz- 
mych ze względów oszczędnościowych zarzą 
dziło zwinięcie warsztatów szewskich, odby- 
ło się onegdaj zgromadzenie pracowników ko 
lejowych, które zaprotestowało przeciw zwi- 
nieciu warsztatów szewskich. 
raz uwagi, których nie chcą głośno wypowiadać 
„przed ludźmi, przeto często na rymku malego 
„prowincycnalnego miasteczka usłyszeć, . można 
| głośne, dowcipne uwagi w języku angielskim. A 
istare domy, nie rozumiejąc, lecz podejrzewając, że 
|coś mowego Się Święci, dziwią się na dźwięk tych 
stalowych, twardych, posiekanych słów. 
| „Amerykanie* mogą zrobić bardzo dużo do- 
,brego. Mojem zdaniem, osłabia ich trochę brak 
! własnej organizacyi. Jest ich wprawdzie stosun- 
kowo dość dużo, ale, zdaje mi się, są zanadto 
iozprószeni t nie mogą wywrzeć na masy więk- 
(szego nacisku. 
i A rola ich, choć niewątpliwie wdzięczna, jest 
, bardzo trudna zarazem, bo ludzie ci nie są teore- 
tykami. lecz nowatorami w życiu praktycznem, 
w pracy tżyciu dnia powszedniego, gdzie na każ- 
dym kroku zderzać się muszą z zacofaniem, prze- 
starzałemi pojęciami, brakiem zrozumienia, u- 
|świadomienia społecznego. nieraz z brakiem cha- 
rakteru i z ukrytą lub jawną niechęcią. Rozrzuce- 
ni małemi grupkami a nieraz samotni, w olocze- 
Imiu. które po swojemu chciałoby użyć przywiez:o 
ne przeć nich dolary, za mrzonki uważać będą ich 
zamiary. za trwonienie grosza inwęstycye. Ponie- 
wierani będą ci idieowi „Amerykanie w całem 
znaczeniu słowa. 

Ale wszakże i my dostarczaliśmy swago cza- 
su pionierów Ameryce. i 
| F cto jak nam słę wypłaca dziś ta nasza pra- 
ca kulturalna. Za rolmtków, którzy trzebili lasy i 
(zakładał „farmy“ Ameryka przysyła nam dziś 
iwyksztaktonych pionierów pracy i kultury. 
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sierż. Malec St., plut. Filarowski Wł., szereg 


Nr. 6239 


Może Dyrekcya lwowska dla dobrą pet- 
sonalit kolejowego postara się o zinianę tego 
rozporządzenia Ministerstwa kolei żelaznych. 


Jet wywołało rozgoryczenie we wszystkich 


sferach kolej. tem bardziej, że podobne urzę- 
dzenia istnieją również przy innych dykaste- 
ryach urzędowych. 


Z DNIA. 


ŚNIEG I DZIEWCZYNA, 


amd 
Gdyśmy ranna dziś godziną 
Szli przez ogród w Śniegu cary, 
Obsypywał cię, dziewczyno. 
Śnieżek srebrny, Śnieżek biały. 


Gdy na twoje upadi wargi, 
Rozchyłone i kuszące, 
Tajał cicho i bez skargi, 
Bowiem były za gorące. 


= 


Gdy twe oczy obsypywał, 
Takie czarne i wymowne, 
To waet łzą po rzęsach spływał. 
Bowiem były za cudowne. 


Gdy przypadkiem się zabłąkał 
W twaje włosy czarne, IŚn'ące, 
To w nie bezszelestnie wsiąka, 
Bowiem były za pachnące. 


Lecz gdy padł na twoje serce, 

Zawsze pełne drwin i chłodu, 

W beznadziejnej poniewierce 

W grudkę się przemienił lodu. 
Nemo. 


W atlomośc. tea:ralne. 


a _i, 
Jub leusz St. Przybyszewskiego 

w Jugosławii, 
| a= 

Lwów, 22. stycznia, 
Teatr zagrzebski „Narodno Kazaliste“ uczci 
utłleusz ©5 letnie: pracy literacrie' St Przyby- 
szewskie; o wysrawieniem „Śniegu*. Tłumaczenia 
do! ónał intendant teatru w Zagrzebiu prof. Julije“ 
jt sić, znany tlumacz arcydzieł polskich na ję: 
zyk s:rbo-chorwac i. „Ź.cie teatralne“ poświęci 
specya ny nurer twórczości Przybyszewskiego, 
y dień rremi ry, a dzienniki jugosłswiańskie 
uczczą pcetę po skiego przez zamieszczenie w tym 
d iu całego szeregu artykułów i fejlsionów po» 
więconych jego twórczości. N dto zgłoszona 
klisa ode ytów na temat ws ółczesnego drama- 
tu pols iego. Towarzystwa pols'o-j'gosł. w Za: 
s zebiu i Lublanie przygotowują oddzielnie uro- 
c yste obch: dy. 

Dyre: cya Teatru w Zagrzebiu i Związek lb 
t rztów jugosławiańskich wydel gują znanege 
dramaturga jugosł. p. Josipa Kosora na uroczy. 
staść jubileuszu do ł$rakowa. Przew dzianym jest 
dział .el:gsia jujzosfowieńskiej młodzieży aka- 

demuickiej w obcho:zis krakowskim. 


Wystawa Wileńska. 
` —o— 


Lwów, 22 stycztáa. 

W Muzeum im. ks. Lubomirskich. (Ossoli- 
neum) urządzono ciekawą „wystawę wileńską*, 
na którą złożyiy się bardzo rżadkie widoki miasta 
Wilna, m. i. cykl akwarelowych widoków pędzla 
J. Peszki (1767—1831), wysoce artystyczne foto- 
grafie J. Bulhaka, oraz szereg pamiątek i drobiaz- 
gów historycznych, z prywatnych zbiorów red. 
B. Wysłoucha; wśród niewielu portretów wybit- 
niejszych, polskich osobistości, pochodzących z 
Litwy, lub z samego Wilna, zwracają uwagę zwła 
szcza dwa miodzieńcze portreciki A. Mickiewicza 
z lat dwudziestych ubiegiego stulecia. Na wysta- 
wie tej, zresztą skromnej i bezpretensyona!nej pa 
kazano też mapy, informujące o stosurikach naro: 
dowościowych na Litwie. Cały szereg pamiątek 
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wileńskich znajduje się w przyległej do wystawo- 
«wej sali muzealnej, obejmującej dobę romantyzmu 
polskiego; uplastyczniają one jeszcze silniej zna- 
czenie Wilna dla Polski i przywodzą na pamięć,, 
jaką ostoja polskości było to miasto w przeszło- 
ści. Dzięki tej wystawie Lwów ma sposobność — 
za pośrednictwem rycin artystycznych — pozna- 
nia Wilna, sercu Lwowa tak blizkiego. 

Wystąwa wileńska otwarta jest codziennie, z 
wyjątkiem poniedziałków, od 10 do 2, nadto w so 
bote po południu od 4 do 7. potrwa zaś czas nie- 
długi, by zrob/ć miejsca nowej, przygotowywa- 
nej już przez Zarząd Muzeum. 


be mmm 0 


Wiadamości telagraficzne. 
—> 
(Telef.) (m). Calonder rozstrzygnie w sprawie 
likwidacy własności niemieckiej. Narady polsko- | 
niemieckie w sprawie Lkwidacyi własności nie- 


mieckiej nie doprowadziły do porozumienia polu- | twór prof. Pyta", groteska w 3 aktach B. Wina- 
bownego, wobec czego sprawa zostanie ptzeka- | wera. 
PMA a do, ak z Dai Teatr Nowości. 
elef.) (m). wiaty w sporze i | --IĄ % p . 
nie uznają interwenryi Ligi Narodów. Na posie-| W niedzielę 22 stycznia o godz. 3.30 .„Ostatm 
dzeniu sowietów Trocki oświadczył, że rząd so- walc”, operetka w 3 aktach O. Straussa. 
wiecki nie uznaje interwencyiy Ligi Narodów w W niedzielę 22 stycznia o godz. 7.30 „Taniec 
sporze rosyjsko-finlandzkim w sprawie Karelii. | Szczęścia”, operetka w 3 aktach R. Stolza. 
(AW). Pułki sowieckie odmawiają posłuszeń- PY poniedziałek 23 stycznia o godz. 7.30 
stwa. Dzienniki donoszą, że na Ukrainę przybyły »¿Hiszpański słowik“, operetka w 3 aktach I» 
fińskie oddziały wojskowe, bo czerwone pułki so-.| Falla. 
wiedkie coraz częściej odmawiają posłuszeństwa. | . 
(AW.) Zły koniec Habsburgów. Rada ambasa- Program „Bagatel“, 1) Dział koncertowy pp 
dorów uchwaliła podać do wiadomości eks-ces.| Kirsanowa, Noskowska, Wilkoszewska, pp. Rent 
Karola i eks-ces. Zyty, że wszelkie ich usiłowania | gen, Fortunato, Kamiński, J. Dawidowicz, Neus= 
restauracyi monarchii pociągną za subą iuternowa | ser. 2) 2 + 1 = 3, Krasowska, Struve, Kamiński,” 
mie ich w jeszcze bardziej oddalonem miejscu niż | 3) Cymes i Cures, sketch w 1 akcie. 4) Czarowne 
ńa Maderze. Ekscesarzowa Zyta opuścić ma dziś | chwile, sketch w 1 akcie. 5) W kerbaciarni „Sada 


Czas trwzti2 lekeyi sz 
00 
Warszawa, 21. stycznia. | 

(PAT) „Przegląd Wieczorny” pisze: Mini- 
sterstwo W. R. i O. P. rozesłało do dyrekcyj 
szkół śrędnich okólnik, w którym zwraca uwagę 
ma potrzebą zapobieżenia przeciążeniu młodzieży 
szkolnej. W tym ce'u czas trwania lekcyi ma być 


Krónika telsgr ficzna. 
a i 

(AW.) Wyjazd Naczelnika Państwa de Spały. 
„Gaz. Warsz.“ donosi, że Naczelnik Państwa wy- 
iezaża do Spały w niedzielę. 

(Tetel) (m) Były komendant palicyi państwo 
wej w Małopolsce pułk. floszowski, został miano- 
wany tymczasowym głównym komendantem po- 
ücyi państwowel. 

(AW.) Biskup Sapieha w Paryżu. Pisma tutej- 
sze donoszą, że biskup Sapieha wyjechał wczoraj | 
z Krakowa na dłuższy czas do Paryża. 

(PAT.) Miiorówka. Przy dzisiejszem ciągnie- 
niu 4 prc. państwowej pożyczki premiowej wylo- 
sowano Nr. 4,361.096. 

(AW.) Groźne rozmiary hiszpanki w Anglii. 
Epidemia hiszpanki przybrała w Anglii niepokoją- 
ce rozmiary. W ostatnich czasach w 105 wiek- 
szych miastach angielskich zmarło 1262 osób na tę 
chorobę. 

(PAT.) Kursa wa!ut w Rosyi. Wedle komuni- 
katu Banku państwowego w Moskwie, kursa wa- 


a. Łażę = 


178: 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tłumaczyła z francuskiego Zolią LeWakowska, 
(Ciąg dalszy). 


Psia krew! — zaklął szofer. Co ten szel- 
mowski motor dzi$ wyrabia?... Nic mu przecież 
tie brakowało, wszystko było w porządku... 

Lokaj Morenosa znosił tymczasem kufer z 
żółtej skóry, za nim sunął stary Jan z małą wa- 
lizką. 

Zatrzymali się przy samochodzie, koło które- 
go Arsen ruszał się gorączkowo, idnąc coraz siar- 
czyściej. 

— Ładna historya! Pan nadchodzi, a ja ani 
rusz z miejsca!... A to-będzie awantura! — mru- 
czał rozczerwieniony ze zlości szofer. 

Jan tymczasem złożywszy walizę w samo- 
chodzie, powrócił do pałacu, młody zaś lokaj- 
czuk przypatrywał się z ciekawością daremnym 
trudom Arsena, 

O kilka kroków od garażu pomocnik egrodni- 
ka, skryty za węgłem budynku, obserwował pil- 
nie pracę szofera. 


W naiwyższem naprężeniu merwów Morenos 
czynił ostatnie przygotowania do wyjazdu. 


Zurych. Dzieci wyjadą za kilka dni. Jacco“, wielki balet ze śpiewami. Fłoczątek o g. 
i 8. wieczór. 

= Teatr Fit. » art. „UL“ program od 16. stycznia: 

ę ; 3 1) Część koncertowa pp. Bronowski, Beroński, 

onych beize skrócony. Mirski, Stawski, Zamorska. 2) Prof. Baleński. 3) 


S. Piotrowski, tenor opery petersburskiej. 4) „Dy* 
zredukowany do 43 minut. W niektórych szkołach Papa a 5) OM = w ANC sj i EE 
państwowych wprowadzono ma próbę lekcye Śro A E EISENBERGER, 
40- mimutowe. Ze szczególnym naciskiem podkre- = 

ślono konieczność nieprzeciążania młodzieży pra- 


cą domową i unikania zbytecznych przepisywań. Na Wainych Zebraniach Spółek akcyl- 


nych, Spółek z ograniczoną odpow., Kas osz+ 
= = czędności i t. p, pamiętajcie przy  rozdziałg 
zysku czystego o wydatnych zasiłkach pie» 
lut obcych wynoszą: 1 marka niem. 1.100 rb., 1 do niężnych na: Centralny Komitet Pomocy_dlą 


lar 180.000 rb., 1 funt szterl. 760.000 rb. [uczącej się młodzieży we Lwowie (rach. bież, 

MEGI ZEZNANIACH TA | W Banku Krajowym lub konto czekowe P. K, 

Q. nr. 150.032) — Związek Harcerstwa Pol- 

e ; s , Oddział we Lwowie (rach, bież. w 

BRONIBA: Za Banku rach | we Lwowie, 

REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH Jagiellońska 2, lub konto czekowe P. K. O. ur. 
Teatr Wielki, 149.746). 


« 


W niedzielę 22 stycznia o godz. 3.30 „Betleem 
P. T. Interesentów uprasza słę o zgłaszanie 


polskie", jasełka w 3 aktach L. Rydla (po raz 


ostatni). ,|w sprawach redakcyjnych wyłaczułe między go- 
W niedzielę 22 stycznia o godz. 7.30 „Kobieta dzitią 12 a | w południe w biurze Redakcyl przy 

która zabiła”, dramat w 4 aktach Garriksa. | ul, Sokoła 4, 
W poniedziałek 23 stycznia o godz. 7.30 z 

„Tannhäuser“, opera w 3 aktach R. Wagnera. Lwów, 22. stycznia. 
Teatr Maty, Dr. Letland Mitchel, delegat Czerwonega 


W niedzielę 22 stycznia © godz. 3.30 „Moral- | Krzyża amerykańskiego na Małopolskę, wrócił 2 
ność p. Dulskiej", tragrrkomedya w 3 aktach G.| Warszawy, gdzie konferował w sprawach bieżą* 


Zapolskiej. cych i objął urzędowanie we Lwowie. 
W niedzielę 22 stycznia o godz. 7.30 „Nora“, Obchód 59. rocznicy powstania styczniowe. 
dramat w 3 aktach Ibsena. o 1863-4. Dziś w niedzielę 22 bm. o g. 9 rang 


W poniedziałek 23 stycznia o godz. 7.30 .,Roz 


ppe s NCT x e" 


odbędzie się nabożeństwo w kościele QQ. Je- 
e > i MEP TRER ilay aaen TWA 44 Pr 

Był już gotowy do drogi. Obrzucił jeszcze o-!| Zrozpaczony dać znać księciu, że motor jest zupeł 
statniem spojrzenieim tak miły mu dawniej pokój, | nie nie do użycia. 
który miał „opuścić ma zawsze i właśnie miał — Tego tylko brakowało krzyczał More- 
wyjść ze swego gabinetu, gdy na progu zjawił| nos, wyprowadzony z równowagi — prosiłem 


się niespodzianie Jan. cię, żeby auio było gotowe na ósmą, a już jest 
— Czy książę pan raczy przyjąć markiza de| Pięć minut po ósmej! 

Concy? — Książę panie — to nte moja wina... Opa 
Starając się opanować wzruszenie, Morenos | trzyłem maszynę jeszcze, zanim poszedłem na 


zapytał: BAR Wszystko było w najlepszym porządku, 
— Czy markiz jest sam? Sam przygotowałem gumy na zmianę. Motor był 
Nie kaot : w a. w czskonatym stanie... Niczego nie brakowało! 

— Nie, książę panie... Zdaje mi sie, że panu ia R: P s ; 

F ; A a. á Sam nie wiem, co się stało, nigdy mì sk taka 
merani mog kilka osób, portyer jednak | rzecz nie zdarza... Książę pan raczy mi wierzyć, 
nie wymieni mi ich liczby, ani nazwisk. że gdybym zmalazł ptaszka, który mię w ten spo* 
— Wiesz przecież, że za chwilę wyjeżdżamy | sób urządził, tobym mu porządnie zalał sadła za 
— rzucił książę ze złością. ` skóre; 

B Książę pan wybaczy... Myślałem jednak, — Jakto? — Czy przypuszczasz, że to ktoś? 
że powinienem... Pan markiz de Concy jest — Ja nie przypuszczam książę panie... lecz 
przecież... jestem pewny, że to ktoś uszkodził mój motor. 

— Glupi! — krzyknął Morenos, a blada jego — Że ço?... 
twarz stała sk nagle purpurową, — Ktoś musiał umyślnie popsuć maszynę, aby 

Postąpił kilka kroków naprzód. mi zrobić na złość, : 

Ogarnęła go szalona wściekłość. Jasne, surowe oczy Morenosa z nieufnością 

Nienaganmy w swej służbistości Jan, stał bez; wpatrzyły się w szofera. . 
ruchu, czekając na rozkazy. — A czy nie można tego naprawić tak na po- 

— Idź — rzekł surowo Morenos — i powiedz | czekaniu? —- zapytał. 
markizowi de Cotcy, że absolutnie nie mogę go — O! co to, to niemożliwe, książę panie, Nie 
teraz przyjąć... że za chwilę wyjeżdżam w po- zdołałem jeszcze zdać sobie dokładnie sprawy, 
dróż... niech mnie wytłómaczy... nie mam ani|ale napewne jest jakieś poważne uszkodzenie, 
minuty czasu. Trzeba sprawdzić! 

Jam wyszedł i spotkał się we drzwiach z szo- —jJa nie mam czasu czekać na twoje spraw- 
ferem, który nie zważając na etykictę, przybiegł | dzanie — rozumiesz?! — krzyknął Morenos, tra 


St. 6 


QAZETA PORANNA" 
i 
Dziś i w poniedziałek 23, b. m. 


U (Sly Pa 5 
kj ACE Ke "fx, zaj żę 
x 1 5 > 


I serza w „Pasażu. 


Początek o godz. 3 po pož. 
2 sery 4535 Po raz ost:tn 


za |: 
ńcs' 
guitów, z kazaniem ks. Dziędzielewicza, O stosowaniu prywatnem" (z obr. świetl.). Dyr. Po- 
godz. 10 rano odbędzie się na pl. Maryackim rębski. — Piątek 27 bm. 7) „O pasorzytach łudz- 
defilada wojskowa prągd bohaterami ostatnich kich“. Cz. II. Prof. dr. Fuliński. — Poniedziałek 
walk. O godz. 11 pod protektoratem gen. Ję-'30 bm. 8) „O pasorzytach ludzkich”. Cz. IV. Prof. 
drzejewskiego odbędzie się w sali ratuszowej dr. Fuliński. — Wtorek 31 bm. Początek wykła- 
akademia, na którą złoży się hymn, odegrany | dów o godz. 6 wiecz. Bilety wstępu 100 mk.; dla 
przez orkiestrę wojskową, przemówienie pre- | członków Uniwersytetu Ludowego, akademików 


a zi 


ernihu* i „Marysie 


R 


w „Kop 


gesa dra Aleksandra Domaszewicza, chór te- 
atralny i przemówienie prof, Leona Syroczyń 
skiego. , 

Wieczór styczniowy z koncertem Kkompozy- 
torskim prof. Witolda Friemanna urządza Uniwer 
gytet Ludowy im. A. Mickiewicza, w niedzielę 29 
stycznia br. w Sali Instytutu technologicznego 

rzy ul. Bourlarda 5. Pieśni śpiewa p. Zofia Drex- 
Bla. Słowo wsiępne wygłosi imsp. Ma- 
cya Jaworska. Początek o g. 7 wieczór. Bilety do 
nabycia w składzie nut Seyfartha (ul. Akadz- 
micka). 

Chór i orkiestra M, K. E. wykona szereg ko- 
end w kościele M. Magdaleny o godz. 10.30 dziś, 
my niedzielę, 

„Palestyna a Babylon“, ciąg dalszy odczytu 
prof. M. Schorra, traktującego o religii i kulturze, 
pdbędzie się 22 stycznia o godz. 12. w poł. w sali 
kina .„Marysieńka*, pl. Smolki 5. 

Uroczysty obchód rocznicy powstania. Pol- 
skie Tow. gimnastyczne Sokó!-Macierz we Lwo- 
wie urządza 22 stycznia w sali Sokoła-Mac'erzy 
uroczysty obchbd 59-ej rocznicy powstania stycz- 
aiowego z łaskawym współudziałem pam Liny 
Kucnerowej, pp. R. Cyganika, M. IPelińsk'ego, ar- 
tystów sceny lwowskiej oraz Towarzystwa śŚpie- 
wackiego .„Bard* pod kierow. p. H. Zbiiewskiego. 

Wykłady Uniwersytetu Ludowego im. A. Mic- 


%lewicza. W styczniu odbędą się następujące wy- | 


kłady przy ul. Bourlarda 5: 1) „Stosunek Polski 
do Gdańska* — dr. Wereszczyński. Niedziela 22 
bm. 2) „O pasorzytach ludzkich“ (z obr. Świefl.) 
Cz. IL. — prof. dr. Fuliński — Poniedziaiek 23 bm. 
B) „Podbój atmosfery“ (jazdy napowietrzne aa- 
mmiej a obecnie, balon wolny i balon sterowany, 
ęeroplany, lotnictwo współczesne, lotnictwo wo- 
jenne, przyszłość lotu człowieka (z obr. Świetl.) 
Inż. Libański. — Wtorek 24 bm. 4) „Król Stani- 


i młodzieży szkolnej 40 mk. 
togi. dz nie tyg dała zbiórki da rep- 
tryar tow. W |jlą'ek dnia 26. bm. odbędzi: się 
w wiel iej szłi ratuszowej posiedzenie zwoła'e 
przez Tow. Cz:rw. Krzyża w sprawie Tygodnia 
|Zbiórak na r-.ecz repiiryentów Hocząiek o godz. 
ijs po poi. a mie o g>drinie szóstej z powodu 
„osed e i Ra y mi:w'iej. 
Raut na dochód Tow. wzał. pomocy urzgdni- 
i ków i sług gminy m. Lwowa odbędzie się w sali 
|ratuszowej i przyległych apartamentach dnia 11. 
lutego. 
Zawodowy Związek literatów lwowskich za- 


iadamia, że z przyczyn od niego niezależnych | 


Wie!ki Wieczór Autorów odbędzie się nie we śro- 
dę 25, lecz we czwartek 26 bm. o godz. 7 wieczór 
z niezmienionym programem. Wieczór Autorów 
fwowskich uświetni swą recytacyą znakomity se- 
nior poetów polskich Jan Kasprowicz, który od- 
czyta kilka sonetów Z niewydanego tomu przekła 
dów. Wieczór odbędzie się w wielkiej sali ratu- 
szowej, a bilety w cenie 400, 300 i 100 marek już 
są do nabycia w składzie nut B. (Połonieckiego. 

Posiedzenie Sekcyi bankowej „Tygodnia Re- 
patryantów* odbędzie się w poniedziałek. dnia 23 
bm. o g. 11 w biurze Czerw. Krzyża, ul. Bielow- 
skiego 6, I. p. Uprasza się o pumktualne przybycie. 

Poszukiwanie  zdemobiłizowanych radiotele- 
grafistów. Szefostwo łączności D. O. K. VI pl. 
Bemardyński L 6 we Lwowie, poszukuje zdemo- 
|bilizowanych szeregowych  radiotelegrafistów i 
radiomechamków do służby na stałych stacyach 
radiotelegraficznych, jako pracowników cywil- 
nych. Uposażenie odpowiada uposażeniu urzęd- 
ników państwowych do IX stopnia. Zgłoszenia 
osobiste w Szefostwie Łączności między 10 a 
12 przed południem. j 

Wezwanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Wzywami obywateli polskich, którzy wyjechali 


sław Leszczyński* — dr. Olszewski. — Środa 2: 4transportem repatryacyjnym w kwietniu i maju 


bm. 5) „Podbój atmosfery”. Cz. II. — Inż. Libań 
ski, — Czwartek 26 bm. 6) „Fisychotechm:ka w za 


ac doszczętnie cierpliwość. Muszę jechać natych 
miast 1 to nieodwołalnie, rozumiesz? 

= — Rozumiem, książę panie, odparł Arsen z 
e l 
; da AR” zarządź tak, abyśmy mogli wyjechać 
w tej chwili! 

— Jeżeli idzie o auto, w którem mieliśmy ru- 
szyć w drogę, to stanowczo niemożliwe. Pozo- 
staje więc tylko mały powozik, który się toczy 
żółwtm krokiem — rzekł nieco pogardliwie szo- 
fer. Zdaje mi się... © 

Przerwał mu Morenos gwałtowmym ruchem 
ręki. ; 

— Idź 1 powiedz, aby zaprzęgali bezzwłocz- 
nie! Pojadę powozem. Za półtorej godziny qdcho- 
dzi pociąg, więc spiesząc SIĘ, zdążę jeszcze na 
czas. Nie mogę odłożyć wyjazdu. Idź Arsenie ł 
nakaż pośpiech. Zejdę za chwileczkę, niech konie 


czexają! 


4 


„Akuratnie! dojedzie tą dryndą do pociągu! 


myślał szofer... Ale niech mu tam! Ne łuż mie 
będę mówił, bo jeszcze bardziej się rozsierdzi! Co 
mnie to w gruncie rzeczy obchodzi! Ja unywam 
ręce... z 

— Cóż tam znowu? — zapytał ze złością 
Morenos, widząc wchodzącego starego Jana z 
przestraszoną miną. 

— Niech książę pan mi wybaczy — rzekł sta- 
rzec... Pan markiz de Concy... 

— CGóżętam mark:z de Concy? 

— Domaga się, aby ksłążą pan przyjął go 
bezzwłocznig, 


|1220 roku z Debreczynu i Nyiregyhaza do Polski, 
pozostawiwszy kosztowności swoje na Węgrzech 


W tej samej chwili ma progu pojawi się bar- 
dziej uroczysty 1 majestatyczny niż zazwyczaj 
ojceic Fabiana. 

— Jakto? — zawołał Morenos, nie mogąc o- 
panować już wzrastającej w nim wściekłości — 
czyż to są maniery przyjęte w naszym świe- 
cie 2ra 

„Czyż nie jestem jwż panem w moim wła- 
snym damu?“ 

=— Książę wybaczy — odparł lodowatym to- 
nem stary arystokrata, lecz pewna ważna misya 
upoważnit mmie... 

— Jestem tu u siebie — krzyczał bez opa- 
miętania Morenos — i uważam za rzecz bardzo 
dziwną, Iż mimo mojej odmowy przyjęcia pana, 
markizie, wtarznąłeś pan do moich prywatnych 
apartamentów, wbrew temu, co kazałem powie- 
dzieć przez służbę. 

Pod wpływem targającej mm wściekłości, 
twarz Morenosa zmieniła się nie do poznania, 

Z wyniosłym spokojem, zimno odparł markiz 
de Concy: i 

— Idzie o to książę panie, by pan odłożył swój 
wyjazd. Przyjaciele moi i ja — tu wymien! mar- 
kiz szanowne nazwiska swych towarzyszy — je- 
steśmy wydelegowani tutaj, aby pozwolić panu 
uwolnić się z ciążącego na nim strasznego oskar- 
żenia, które zna pam doskonale. 

„I Uziwię się niezmiernie, że w tak ważnej 
chwili myślał pan o wybieraniu się w drogę. 

— Postępużę tak, jak mi się podoba — zawo- 
lał Morenos `~ ** »mów dziwie sie z mojej strony, 


Nr. 0308 


NARDZEŁMKE. 
Lwowske Fotoplastikon 


W pasażu Hausmanna, uk Legionów 13, w czssie od 19 
do 29. styeznia wyświet a NORWEGIĘ. 1752 


LERARZ-CENTYSTĄA 1748 


Dr. Kez, KAROL ATLAS 


Lwów, Kecnan wskiego 11, ordy . od 1£—1 i 3—-ú 
Wszelkie rob cty te:bni:zne w zakres dent.styki 
mchojzące wykon ja HERMAN SEEMAN. 


aby podali mł w najkrótszym czasie swoje obec", 
ne adresy, gdyż wladze węgierskie, po śŚciągnią* 
ciu należnych podatków, kosztowności te w naj- 
bliższym ' czasie wydadzą. Dr. Antoni Steiner, 
adwokat. Doradca prawny poselstwa polskiego, 
Budapeszt, V. Balvany utca 1. $ ! 

(a) Co na to Zakład gazowy? Od pewnego 

czasu uochodzą nas liczne skargi i zażalenia na 
egipskie wprost ciemności, jakie panują w wielu * 
nieco odleglejszych pumktach miasta. Wystarczy 
(wymienić ul. Janowską, Bema, Ossolińskich 
(śródinieście!), gdzie z chwilą zapadnięcie zmierz- 
chu panuji ciermiości z powodu braku lub też ist- 
niejących a nie funkcyonujących  latarń gazo- 
wych. Trudno się więc dziwić panoszeniu się na- 
padów rabunkowych oraz nieszczęśliwych wy« 
padków. Czyżby nowy zarząd gazowni tak ry« 
chło zapomniał o swoich obowiązkach wzgledem 
mieszkańców P 

(i) Hande! starzyzną. We Lwowie rozkwitł w 

ostatnich dwóch latach ma wielką; skałę handel 
starzyzną. Handel tem póki odnosi się do antycz= 
nych dzieł sztuki, jest rzeczą b. piękną | ze wszech 
miar wmien się cieszyć poparciem, gdyż dowodzi 
rozbudzenia poczucia piękna wśród naszej publi- 
czności. O wiele gorzej, że w wielu sklepach zało+ 
żomych pod tyin pretekstem uprawia się przemysł 
do niedawna będący wyłączną domeną handele- 
sów twowskich. Sprzedawane tam więc są stara 
| ubrania, bielizna, garmki, szale aż do najdrobniej. 
szych, b. prozaicznych przedmiotów do.nowego 
| użytku. Sklepy takie rażą tylko zmysł estetyczny 
przechodmia, szczególnie, gdy — jak to jest w kiła 
| ku takich „Domach komisowycii* — w pasażu Mie, 
kolascha, wszystkie te „okazy“ znajdują się zą 
iszybą wystawową. 

(—) Sezonowa kradzież. Z zamkniętego miesa 
kania Jadwigi Holinkowej przy ul. Potockiego 1. 
52, wczoraj około godz. 6 rano skradł dotychczag 
niewyśledzony sprawca futro z kołnierzem bobra 
wym wartości miliona marek. Sprawca dostał się 
do mieszkania zapomocą wytrychu, którym drzwi 
otworzył i skradł tylko futro, nie ruszając innych 
wartościowych rzeczy, 


Że pan mógł pomyśleć nawet o tem, iż ja, książą 
da Villares troszczyć się będę o sprawy, które nić 
są niczem innem, jak tylko bezwstydnym szans 
tażem!... 

„Jakto? Więc dlatego, że jakiemuś tam awan 
turnikowi z Atlasu, którego byłem więźniem przez 
| krótką chwilę, któremu musiałem zapłacić królew 
Ski iócie okup, zachciało się wykorzystać mmie 
niegodnie i napaść na mój homor, ja miałbym po- 
niżyć się do tego stopnia, by przekonywać was 
wszystkich, że były to tylko ohydne wymysły?! 

„ue, nie, markizie. dorzucił z dumną wynos 
słością Morenos, mie licz pan na to! Wobec sa- 
|'nego siebie wstydziibym się, gdybym się miał 
przed wami usprawiedliwiać!... i 

„To też zechcesz markizie wybaczyć mi, że 
przerwę tę niemifą rozmowę... Spieszę się bare 

dzo i każda minuta jest mi droga... 

— O! książę panie = Box z całej mej dus 
Szy, aby wszystkie te zafzuty, istoinie straszne, 
okazały się tylko wymysłem — odrzek! marki? 

de Concy, pod wrażeniem dumnego i prawdziwie 
arystokratycznego tonu księcia, który poczuł aa 
gle nowe wiszące nad mim niebezpieczeństwo. ' 
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(—) Znowu oblawa na „czarnej giełdzie“, 
(Wczoraj policya znów sprowadziła z czarnej gieł 
dy na inspekcyę 31 osób. Część tych osób obcokra 
jowców dla braku dokumentów oddano do dalsze- 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 21 stycznia. 
(EAT.) Papiery procentowe. Transakcye. 
Obligacye 6 pre. z 1917 r. 122, Listy zastawne 4 i 


go urzędowania dyrekcyi policyi, resztę zaś za ta pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 rb. 275, 4 i pół 


mowanie komunikacyi ukarano aresztem. 
Niezwykła sensacya! We Lwowie ukrywa 

się obecnie słynny -deiraudant z Kopenhagi Piotr 

Voss, znany także jako „człowiek bez nazwiska“. 


proc. Tow. Kred. ziem. za 100 mk. 72.50 do 71, 
5 prc. m. Warszawy 302.50, Pożyczka przezorno- 
ści m. Warszawy 98—97—-97.75. 

Waluty i dewizy. Transakcye. Dolary Stanów 


Wiadomość ta wywołała niebywałą sensacyę tem | Zjędn. 3500—3550, Marki niem. 18.50-—17.90. 


więcej, że za schwytanie niebezpiecznego złodzie- 


Czeki: na Belgię 275, na Berlin 17.75 do 17.50, 


ja wyznączono nagrodę w wysokości pół miliona | Gdańsk 17.50, Londyn 14775. Paryż 485, Praga 59, 


puldenów holenderskich, co na naszą monetę wy- 
nosi około 40 milionów mp. W „Apollu* gromadzą 
Bię od wczoraj tlumy ciekawych, aby się dowie- 
dzieć bliższych szczegółów o przebiegu pościgu 
wesołego złodzieja, Przedewszystkiem nadobne 
panie są najwięcej zainteresowame, gdyż defrau-= 
Jant jest młody i niezwykle przystojny. 


Źwyżta waut i dzwiz zagra l- 
cznych na g sidach poisk ch. 


—y— 


Lwów, 22 stycznia. 


W ostatnich dniach zaznaczyła się ogromna 
B niespodziewana zwyżka dewiz obcych,, 
rozpoczęła się na giełdzie w Warszawie przed 
czterema dniami. 
krakowską i lwowską, która najdłużej trzymała 
się w tej mierze w rezerwie. Dolary poszły w gó- 


rę o 1500, przyczem okazał się brak towaru, tak' 


sanio poszia w górę marka miemiecka, najniżej do 


tej pory relatywnie trzymająca się na wszystkich | 367.60; Sztokholm 4985; 
Wtajemniczeni w operacye walutowe | 


giełdach. 


która j 


Ogarnęta natychmiast giełdę | 


Wiedeń 42. 

Akcye. Transakcye. Bank kred. warsz. 2750 
do 2800, Warsz. Tow. kop. węgla 15200—15250, 
Warsz. Tow. fabryki cukru 17950—-18000, Lilpop, 
Rauch i Loewenstein 2600, Starachowice 3825 do 
3830, Rudzki i Ska 1840—1850——1845, L. J. Borko- 


wski 1195—1210, Bracia Jabłkowscy 1100--—-1105, 


Żyrard:w 52750-—53000, Ostrów zakł. 4475—4500 
do 4475, Polska nafta 1750, Żegl. polska 1450 do 
1475, Przemysł drzewny 1250. 


NA GIEŁDZIE WARSZ. KURSA DEWIZ 
WAHAJĄ SIĘ. 
F Warszawa, 22 stycznia. 

Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
skiej zwyżka dewiz trwała w dalszym ciągu. Przy 
końcu zebrania nastąpiło osłabienie tendencył, 
gdyż ze strony poważnych banków nastąpiło zna- 
czne zaoferowanie. W dziedzinie papierów dywi- 
dendowych zmiany nie było. Papierami publiczny 
mi ruch średni. 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 21. stycznia. 
(PAT). Dolary 198.30; belgijskie 1538.25; fum 


| Szt. 841.50; francuskie 1624.25; polskie 5.75; 


czeskie 349.50; austr. sterapl. 2.60; rumuńskie 147; 
szwajcarskie 3891; Kopenhaga 3986; Helsingfors 
Włochy 862.60; Nowy 
Jork 195.80; Szwaicaryą 3896.10; Hiszpania 2971; 


przypisują tę zwyżkę, która. w skutkach swoich i Budapeszt 29.27. 


w dzisiejszej sytuacyi pieniężnej u nas może być 
katastrofalna, wydanemu przez ministerstwo skar 
bu zakazowi arbitrażu marką polską za granicą. 
Charakterystycznem bowiem jest, że kurs 
matki polskiej za granicą 
się na normalnym poziomie w ostatnich czasach, 
podczas gdy waluty i dewizy obce w Polsce ż go- 


8.87, Budapeszt 0.75, Zagrzeb 1.70, 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 21 stycznia. 
(PAT.) Początkowe kirsa giełdy z 21 bm.: 


utrzymywał Berlin 2.55, Holandya 187.50, Nowy Jork 515, Lon 


dyn 21.67, Paryż 41.70, Medyolan 22.40, Praga 
Warszawa 


dziny na godzinę drożały. Do pana ministra skar- | 0.15, Wiedeń 0.16, Austr. stempl. 0.08 


bu wybiera się, o ile nam wiadomo, deputacya 
sier finansowych i przemysłowych, ażeby go skło 
nić do zmodyf:kowania ostatnich zarządzeń, któ- 
rych skutki okazały się bardzo ujemne. 


Zurych. 21, stycznia. 
(PIAT.) Końcowe kursa giełdy z 21 bm.: Ber- 
lin ——, Holandya 187.50, Nowy Jork 515, Lon- 
dyn 21.67, Paryż 41.75, Medyolan 22.42, Bruksela 
40, Chrystyania 80.50, Praga 9, Budapeszt 0.75, 


Z NIEOFIC. GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ. | Zagrzeb 1.70, Warszawa 0.15--0,17, Wiedeń ——, 


Lwów, 22. stycznia. 

Do godziny 3-cij panowała tend>n"ya 
zwyżkowa. Później nagle nestąpił krich, waluty 
spadły o 2900—050 punktów. ©br"t słaby, krak 
odbiorców skut iem cbzwy dalszej zniżki, 

Dolary amervkańskie 3400— 3420, jedynki 
I dwójki 3390—3320, dolsry kanndy'skis 3000-— 
3910, 1-ki | dwójki 2900 — 2920, marki nies 
mieckte 17 00—17:10, setki 16:22—16 4) drobne 
15:70—15'80, leiz 22 00—22 50, drobne 21 80— 
2200, czeskie korony 49—59 drobńe 480), 
do 4900, austryackie tysiączki 0000-—0U00, setki 
02700—00:00, 50-toronówki (00:00 -- 0000, 
m0-koronówki 00:00 -—00700, 10-ksrom 000 — 
0'09, 1-kit2-<1 0'50— 055 $,ruble 5-seti 220 
2:40, setki 3'00—4'00, 25-rublówx<i 2:00—3%'30, 
$0-rubl. 140—145, reszta drobnych od 0* 0— 
1:10, dumskie tysiączki 35*00—45%00, dumskią 
250 rb. 020—0'30. karbowańce 2:80—3 C0, 
hrywny 5 59—860 franki frana  253—:6), 
funty szterl. 1550014000, firanki szwajcarski: 
60—620. 

Złoto: 20-kor.12090—12109, 20-franków*i 


11600—11700, ZU-markówki 12390—12300, funty | g 
15100— j 


szterlingi 11600 — 11650, 10-rublówki 
15220, dolary 3250—3283. 

Srebro: Korony auste 230—235, floreny 537 
«540, rubls 950 — 98) kopiajki 4 20— 4 50 
dolary amerykańskie 0000—O0u00, połówki i 
ćwiartki 0090—0900, dolary kanad. 0000—0000 
drobne 0000—0000, leje 210—215. 


Austr. stempl. 0.08. 


Zurych, 21 stycznia. 
(PAT.) Notowania Szwajc. Banku Związko- 
wego: Markę polską notowano wczoraj 0.15 do 
0.17. 


DEWIZY PARYSKIE. 
Paryż, 21 stycznia. 
(PAT.) Zamknięcie giełdy wekslowej z 21-go 
bm.: Weksle na Niemcy 6 i jedna ósma, na Belgię 
95.75, na IPragę 21, na Anglię 51.85 i pół, na Holan 
dye 449, na Włochy 53.50, Szwaicarya 238.50, 
Hiszpanię 183.50, na Amerykę 12.31 i pół. 
DEWIZY NOWOJORSKIE. 
z Nowy Jork, 21. stycznia. 
(PAT). Weksle na Londyn kablem transform. 
421; na Londyn 60-dniowe 417.37; na Paryż 8.09; 
tą Berii 0.49 i pół; na Holandyę 36.40; na Belgię 
7.78; na Sżwajcaryę 19.43; na Madryt 1491. —-. 
Srebro krajowe 99.62; srebro zagraniczne 65. 


PR E n weim. dej 
KA SPORTOWA. 


Lwów, 22 stycznia. 
Lwowskie Tow. kyżwiarskie donosi, że dziś 
w niedzielę odbędą się zawody w jeździe sztucz- 


KRONI 


nej i szybkiej P. Z. Ł. o mistrzostwo okręgu twow 
skiego i trwać będą od godz. 10. rano do 12. i po 
południu od 5 do 7 


Szt:czki antydaninowe 
e 
Warszawa, 20. stycznia. 


t) W ostatnich dniach zgłoszono kilka wiel- 
lkich kradzieży sklepowych na milionowe kwoty, 
Po bliższem zbadaniu okazało się, że jest to forte) 
ze strony sprytnych kupców, chcących uniknąć 
w tem sposób wymiaru daniny., 

Inny wypadek zdarzył się przy ul. Franci- 
ÓW gdzie pewien kupiec w analogicznym 
celu wysprzedał forsownie wszystkie towary iż 
rzeczy. W wypadku tym dokonano na zasadzie 
art. 32 prawa o daminie zajęcia ruchomości kupca, 
aby zabezpiec vé w ten sposób daninę, 


— 


Pieciomilionowe oszusiwo. 
—0— 


Lwów, 22 stycznia. 


Przed paru tygodniami Helena Krupska, pry- 
watna nauczycielka, zamieszkała przy m. Hoit- 
manna l. 18, dała przyjaciółce swej Myszko wskiej, 
zamieszkałej przy ul. Szeptyckich 1. 5, do przecho 
wania dużą pakę z bielizną, garderobą i pościelą. 

wartości pięciu milionów marek. 

Wczoraj, gdy Krupska zgłosiła się po odbiór 
paki, zdziwiona żądaniem Myszkowska oznaajmi= 
ła jej, że pakę z rzeczami wydała w myśl życze 
nia zawartego w liście nieznanemu oddawcy te* 
goż listu. Na dowód Myszkowska wręczyła ña- 
wet Krupskiej list pochodzący od niej, w którym 
właścicielka paki zażądała wydania jej oddawcy 
pisma. Ponieważ autorką Mstu, na podstawie któ» 
rego wydala Myszkowska rzeczy, nie jest Krupe. 
ska, przeto o sprawie tej zawiadomieno policyę » 
prośbą o wyśledzenie oszusta, który w podstępny 
sposób zabrał pakę z rzeczami o wartości pięciu 
milionów marek. 


Ofiarność. 
Na dzieci Sybiraków: Dzieci szkóły M 


Goldfarbow j 1.100 Mk. 
Na Skarb Narodowy: kl. V. a. szkoły im. 


Konopnickiej 82.507 Mk. 
Na repatryantów: Cukrownia Chodorów 
4595 


12.500 Mk. 


| opł 


OGLOSZENIA 


z . POSADY I PRACE Fi 


4kademik (prawnik) poszukuje posady w przemyśle lub 
handlu, równieź na prowincyi. Listy pod „Prowincya* 
do Adm 'nistricyi „Gazzty Porannej*. 1599 


Ą MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 4 


| Mieszkania różnych pokoi ¿la solidnych zamożnych Ja- 
k torów poszukuje Galicyjskie biuro, Kopern.ka 22, 
telefon 4'6. 1543 


s 


Pomieszkanie w śródmieściu z 4 pokoi i kuchni po= 
Szukiwane. P śŚrednictwa wynegrocz" ne. ' Zgłoszenia 
pod „Komf rt* do Administr. „Gaz. Wiecz. 1736 


Er.. 


KUEKG, SPRZEDAZ, ZAJAJAMA A 
Kto chce kupić towary 


po naitańszych,. znŻonych cenach, niech ħa isże lub 

rzyjeżdżaiąc do ŁODIĄ, uda się do składu fabrycznega 

RYL ul. Piotrkowska 56. 

e a w podwórzu — HI. wejście. 

gdzie Są do nabycia w resztkaca i sztukachs białei kor 

Inrowe płótna na biel znę i pościei, towary na wsypy 

i poszwy, flanela, barchany, cajgi. chustki, pończochy, 

obrusy, kołdny, również szewioty, sukna; korty i wełny, 

na damskie i męskie ubra ua, kostyumy, płaszcze, suknię 
i wieje innych tow .rów. 

U I Wysyłam pocztą za zasiczką odcinki i reszte 

waga s ki w każdej ilości po otrzymaniu zadat<u, 

- Cenników i próbek nie wysyia sie. 4382 


SAME =n js „GAZETA PORANNA” _ s MAY, 


ii E dame 2400 
ia) T L500. Dla CHORZÓW: grn 5509 <=: 


W WIĘKS EJ ILOSC DO SPRZE- i WERSU dy BOURLARJA 5 (BOCZNA BATOREGO), I. p. SEA 


DANIA e LE W LOK LU drzwi 101, — od g. 10 do 1i od 3 do 6. iy "RAR 
| o m, OGLOSZENIE LICYTACVI. 

Lwowssi Oddział Okr;gowy baństwo- 

wego .zęcu zbożowago podaje do wiadomo- 

$1 że ma na sprzedsż drogą ustnej l.cytacyl, 
najwi: cej dzjącemu, następujące przedmioty: 


Danma D 


we Lwowie, pl. zyk lo wory jałowe, pa ierowe, te. styliiowe, 
szmaty i t. p. o oło 52.090 sztuk. 
AC gó 4 parą Kemi (ogier.) wraz z uprzężą, 


jA 10 wozem gos-odarskim, b vczką, derkami i t p. 

wzamian ZA y Wagi deceyma!ne, maszyny do n' pra- 
wy worów, szpadie, wózki ręczne, latarki, piecyk 

oryginalny siewny owies szwedzki żelazny, deski, zasiawy i inne przedmioty go- 


7 OTY DESZCZ“ lub |spodaskie. 
„ZWYCIĘZCA , „ZE gA Wyżej wymon'ona objekty znajdują się w miga- 
„LIGOWO“. 1759 |zynach Pa stwowego Urzędu Zbożowego młyn „Marya 

Helena" we Lwowie przy ul. Jakoba Hermana, gczie 

życzązy sobie przyjąć ucział w fr etargu mogą oglądać 


PAN daa od g dz. 9—12 i od 2--6 po poł. 1764 
YTLATT cytzeya odbędzie się w magazynie Państwowego 
 TUFE. rei i e Urzędu Zsożowego młyn „Marya Helena" we Lwowie 
Marka ochronna I 


przy uł Jakóba Hermana, dnia 30. stycznia 19 2 o go- 
NABYCIA: Domowe | p ze i wydatne obiady. Krasickich 15, 744 dzinie 11-tej przad południem, przycz:m będzie dopu- 


ter, L drzwi na ewy Ba... MRA ore gif kaj in plus od ceny najwyższej p> 

e T DE | do- | dan.į w ofertach. — Bliższe warunki licytacył są do 

W A PT D [41 A C H Kepta O i przeg adni gza w biurze Oddziału O<ię owego Państwo- 
Zast.: Apteka Sklepińskiego, Lwów, w Rynku. Ote- 3 nod „Tewa dodh 2 čo Admin, wego Urz du Zbożowezo, we Lwowie przy ul. Kraszewr 


s iego Ne. 11. IL p. w godzinach urzędowych cd 9—3. 


Kepit do 3 milicnów Min. 


umieszczę na dobry procent i pewną hipotekę lub w in» 
t atnem przedsiębiorstw e. O erty z.podaniem rodzaju 
zabezrieczenia i wysok śni ofiarowanego procentu zarar 
pd „Inżynier Nr. legitymacyi 0047* do admin. stracy 
(Gg, borannej". 17721 


Oi: azyjsie d> sprzedania kompletna pa isanćrowa ja- 
dini Fi » ok 1, parter przez gaze: mięczy g. 
11- 1442 
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